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Ceny mieszkań już teraz przyprawiają o zawrót głowy, a nic nie wskazuje na to, by miały wyhamować. W tym roku wzrosną one o kolejne 10-15 proc. Stawki podbijają cudzoziemcy. Już nie tylko Brytyjczycy i Hiszpanie, ale również Rosjanie. ��Eksperci rynku nieruchomości prognozują w tym roku dalszy wzrost cen mieszkań. Zdaniem doradcy rynku nieruchomości Tomasza Błeszyńskiego, wzrost ten może wynieść w 2007 r. od 10 do 15 proc. �W minionym roku, jak oblicza dyrektor serwisu mieszkaniowego tabelaofert.pl Maciej Dymkowski, średnia cena nowych mieszkań najbardziej wzrosła we Wrocławiu (o 74,3 proc.) oraz Krakowie (o 70,3 proc.). W Trójmieście, Łodzi oraz w Warszawie mieszkania podrożały odpowiednio o 68,3 proc., 53 proc. i 50,7 proc. Najmniejszy wzrost cen odnotowano w Poznaniu, wyniósł on 29,2 proc. �Dynamika cen jest tak duża, że inwestowaniem na polskim rynku nieruchomości coraz częściej interesują się mieszkańcy "starej" UE. Kupowanie mieszkań w Polsce szczególnie popularne jest wśród Brytyjczyków i Hiszpanów. 


                   


* * *








Jeden z pięciorga Polaków, którzy w środę przed północą zostali ranni w wypadku piętrowego autobusu w pobliżu londyńskiego lotniska Heathrow, jest w stanie krytycznym.Poinformował o tym konsul generalny RP w Londynie Janusz Wach. W wypadku dwie osoby poniosły śmierć, a ogółem ponad 40 zostało rannych, w tych dziewięć ciężko. Konsul Wach poinformował też, że poszkodowanej Polce amputowano zmiażdżoną rękę. Ranni w wypadku autobusu przebywają w sześciu londyńskich i podlondyńskich szpitalach. Konsul Dariusz Adler z konsulatu generalnego RP w Londynie kursuje pomiędzy szpitalami, w których znajdują się Polacy, zbierając od lekarzy informacje co do ich stanu zdrowia. 


                       * * * 





Podlaska Marka Roku 2006


Dobiegła końca druga edycja konkursu o tytuł „Podlaska Marka Roku” przyznawany markowym produktom regionu w trzech kategoriach: Smak Roku 2006, Miejsce Roku 2006 i Pomysł Roku 2006.


W poniedziałek, 6 marca w sali konferencyjnej UMWP odbyła się otwarta dla prasy prezentacja produktów startujących w drugiej edycji konkursu Podlaska Marka Roku z udziałem producentów. Kapituła, której przewodniczy marszałek województwa Janusz Krzyżewski, wybierała tego dnia nominowanych do nagród. 


Ogłoszenie nominacji kapituły oraz plebiscytu internautów w konkursie Podlaska Marka Roku odbyło się podczas konferencji prasowej w UMWP - 15 marca.


18 marca podczas uroczystej Gali w Operze i Filharmonii Podlaskiej poznaliśmy laureatów konkursu marszałka województwa podlaskiego. Gwiazdą wieczoru była Kayah. Koncert zainaugurował też kampanię promocyjno - informacyjną województwa "CZAS NA PODLASKIE" - partnerem kampanii jest Bank Gospodarstwa Krajowego


* * *


„liść dębu” -statułetki.
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Adam Małysz zajął szóste miejsce w konkursie 55. Turnieju Czterech Skoczni w austriackim Innsbrucku. Na 15. pozycji uplasował się Kamil Stoch. �Zawody na skoczni Bergisel wygrał Norweg Anders Jacobsen, który wyprzedził reprezentanta gospodarzy Thomasa Morgensterna i Szwajcara Simona Ammanna.�Czwartek należał do Jacobsena. Młody Norweg nie tylko wygrał konkurs, ale został także liderem 55. Turnieju Czterech Skoczni i objął prowadzenie w klasyfikacji generalnej Pucharu Świata. �21-letni Norweg, z zawodu hudraulik, na skoczniach świata pojawił się w styczniu 2003 roku, kiedy zajął 50. miejsce w konkursie Pucharu Kontynentalnego w Planicy. Niewiele wcześniej zaczął trenować. Skokami postanowił zająć się po igrzyskach olimpijskich w Salt Lake City. �Jeszcze w minionym sezonie niewielu o nim słyszało, a w ciągu ostatnich dwóch miesięcy pięciokrotnie stawał na podium - wygrał także w Engelbergu, dwukrotnie był drugi, raz trzeci. W Innsbrucku był liderem po pierwszej serii, dzięki skokowi na odległość 129 m. W drugiej serii lądował pół metra bliżej, ale obronił pozycję.


Na półmetku drugie miejsce zajmował Morgenstern, który po słabszym początku sezonu wyraźnie odrodził się w TCS. W sumie skoczył o pół metra dalej od Jacobsena (128,5 i 129,5 m), ale przegrał nieco niższymi notami.�Szansę na podium po pierwszej serii miał Małysz. Triumfator Turnieju w 2001 roku skoczył 124 m i był szósty, z niewielką stratą do wyprzedzających go Fina Janne Ahonena, Szwajcara Simona Ammanna i kolejnego Fina Arttu Lappiego.�W drugiej serii Małysz poprawił się o 2,5 m, ale dzięki bardzo sprzyjającym warunkom dalej skakali także jego rywale. Ahonen zachował piąte miejsce, a Polaka wyprzedził zaledwie o 1,3 pkt. Na czwartą pozycję spadł Lappi, a na najniższy stopień podium wskoczył Ammann, który w drugiej próbie poleciał najdalej w całych zawodach - 132 m.


* * *





Analitycy, inwestorzy, ekonomiści łamią sobie głowę kim jest kandydat na szefa NBP. Życiorys i dorobek nominata znają chyba tylko on sam i prezydent Kaczyński. �O Sławomirze Skrzypku można powiedzieć tylko tyle, że od lat związany jest z Lechem Kaczyńskim. Prezes Narodowego Banku Polskiego Leszek Balcerowicz mówi, że nie zna kandydata na swego następcę ani jego dorobku.�- Mimo że osiemnaście lat działam w życiu publicznym i naukowym, miałem liczne spotkania i staram się dużo czytać, nie miałem możliwości zapoznania się ani z tą osobą, ani jej dorobkiem, dlatego nie mogę formułować ocen - powiedział prezes NBP dziennikarzom w Gliwicach.


�


*    *    *





Resort finansów boi się kontrolować fortuny przestępców. Ministerstwo twierdzi wręcz, że nie może karać za nielegalnie zgromadzone majątki! - dziwi się "Życie Warszawy". �Okazuje się, że w Polsce można nie płacić podatków i gromadzić nielegalne fortuny, nie narażając się na represje fiskusa. Jak to zrobić? Według informacji, jakie "Życie Warszawy" otrzymało z Ministerstwa Finansów, wystarczy, że "źródło dochodu ma charakter nielegalny bądź majątek został zgromadzony dzięki działalności przestępczej".�Gazeta dowiedziała się o tym, gdy postanowiła pokazać sukcesy fiskusa w walce z fortunami gangsterów i aferzystów. W lipcu 2006 r. na polecenie Marka Bieńkowskiego, szefa policji, komendanci wojewódzcy sporządzili wykaz 196 przestępców zamieszanych w duże afery, którzy w nielegalny sposób dorobili się majątków.


�


* * *





Podróż do Nowej Ziemi (The New World)�reż. Terrence Malick�USA 2005, dystr. Warner Home Video�Płytę z "Nowym Światem" kupiłem sobie w prezencie noworocznym. Ten film ukazał się nie wiedzieć kiedy, bez rozgłosu, bez premiery kinowej, tylko na płytach DVD wydanych przez Warnera. Można go znaleźć na półce z napisem "obyczajowe", pod sztucznie uatrakcyjnionym tytułem: "Podróż do Nowej Ziemi", okrojony w stosunku do wersji reżyserskiej o 20 minut. �Terry Malick to trudny reżyser - ale nie dla widza, tylko dla dystrybucji i promocji. Nie dopuszcza dziennikarzy na plan. Nie udziela wywiadów. Kręci filmy raz na kilkadziesiąt lat, traktując je jak wyraz swojej filozofii: "Niebiańskie dni" - rok 1978, "Cienka czerwona linia" - 1998, "Nowy Świat" - 2005. Miałem szczęście widzieć "The New World" na wielkim ekranie podczas zeszłorocznego Berlinale. Myślę, że nie tylko dla mnie pozostanie największym wydarzeniem kinowym ubiegłego roku, idącym pod prąd modom, tendencyjności, komiksowości, brutalności. Widz, któremu na siłę serwuje się dziś w kinie prymitywną, czarno-białą wizję świata jak z gry komputerowej (jak choćby w "Apocalypto" Mela Gibsona), na filmie Malicka odetchnie. Można go oglądać w przód i wstecz, kontemplować jak pejzaż namalowany przez Caspara Davida Friedricha z żaglowcem płynącym pod słońce. Wszystko jest tu wyraźne, hiperrealistyczne, a zarazem tajemnicze, jakby odbite w lustrze.


�


* * *





      Howard czuł się winny całe dni. Nieważne jak bardzo starał się zapomnieć, nie mógł. Poczucie winy i wstydu nie opuszczało go ani na chwilę. Nie pomagało, ze cały czas powtarzał sobie: "Howard, nie martw się tym. Nie jesteś pierwszym lekarzem, który sypia ze�swoją pacjentką, na pewno nie będziesz ostatnim. Na dodatek nie masz żadnych zobowiązań, więc nie trap się już!" Ale glos wewnętrzny przypominał mu: "Howard, ale ty jesteś weterynarzem..."














      Powell przychodzi do Busha i mówi: �- George, mam dla ciebie dwie wiadomości: dobrą i złą. Którą najpierw chcesz usłyszeć? �- Złą. �- Irak ma broń nuklearną. �- A dobra wiadomość? �- Będą ją zrzucać z wielbłądów














- Jaka to jest teściowa na 102?�- 100 metrów od domu i 2 metry pod ziemią.

















  Pann a         �


          23.08 - 22.09


Aż trudno uwierzyć, że w jednym człowieku może tkwić tak wiele sprzecznych cech! PANNA jest skromna i jednocześnie ma wygórowane ambicje. Nie robiąc nic nadzwyczajnego, wzbudza zaufanie. Nie jest tajemnicą, że ma skłonność do manipulacji. W wielu sytuacjach ta dwoistość natury daje o sobie znać. Bywa, że przekonana o własnych dobrych intencjach, zachowuje się nieelegancko, wręcz obcesowo. Dążenie do perfekcjonizmu przeradza się u niej w pedanterię. Na szczęście PANNA potrafi złagodzić te nieładne cechy dzięki wrodzonej trzeźwości sądów. Na otoczenie patrzy krytycznie, na siebie czasem też. Wtedy odzyskuje poczucie równowagi i przypomina sobie, że świat nie jest czarno-biały. Staje się wrażliwa na wszelkie odcienie szarości i dostrzega piękno tam, gdzie dawniej widziała tylko rysy, pęknięcia, ruiny. PANNA ma analityczny umysł i potrafi wyciągać wnioski. Świetnie radzi sobie w pracy, bez trudu podpowie, jak wybrnąć z kłopotliwych sytuacji życiowych, zdecydowanie podejmie decyzję, gdy inni będą się długo zastanawiać. A przy tym jest pracowita i dokładna, więc łatwo zaskarbi sobie względy przełożonych. Lubi, gdy ją doceniają, choć sama jest nad wyraz oszczędna w pochwałach. PANNA jest inteligentna i systematyczna nawet wtedy, gdy wypoczywa. Bardziej woli ciszę niż zatłoczone kurorty. Nie jest zbyt aktywna fizycznie, za to chętnie czyta, z pasją rozwiązuje krzyżówki i szarady, kibicuje uczestnikom teleturniejów. Stawia na wiedzę, nie lubi przypadków. Przy odrobinie wysiłku można ją namówić do zabawy w którąś z gier losowych. Właśnie, do zabawy, bo PANNA na pewno nie będzie nerwowo wyczekiwała na wyniki i liczyła na wygraną. Jej szczęśliwe liczby to 2, 4 i 14. Kolor - biały i barwy ziemi. Dzień - środa. Najodpowiedniejszym dla niej kamieniem jest cyrkonia.
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